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Zsm tejscows, ł Adininistraoya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy poc r 
ivą : Administiacya „Nowei Reformy*. — Główni trafika w Rynka. — Agertcya J. Ii >pcaRs 
i A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; B.uro dzienników M. ilupczyca. ni. Jagiellońska 7

Irafila w Sskiennicach 
Zasaiejscawą pretatuasera-kę i og-łoszerRa (inseraty) przyimnją: We L w o w ie  Rio 
di enniKów: A. Bnchsiab ulic# Korola Ludwika 21, S. Sokołowski, nL Trzeciego Maja 5 
w JaaKosftawkł J. Soszyńska. — Vv T a raow le  II. Rockach. — W Wie-duin Bermal 
GojSsebmidfl (sprzedaż oddzielnych Bn-r.erAw), 1. Woilzeile 6. — M. Dokes Nachfoige^ 
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c. fe. Eiiifs keresp.)

Wiedeń^ 10 kwietnia.
Urzędowo ogłaszają dnia 9 kwietnia*:

Wschodni teren wojny.
i U grupy wojsk Mackeni&na na północ od 
Foctani w zię ły  wojska wypadowe 4S jeńców, 
dwa karabiny maozy nowe. —  Praeclw  fi octow i 
arcyks. Józefa wysuwały się na wielu miej
scach rosyjskie ouuziały w yw iadowczej ale bez
skutecznie. —  Dalej na północ nie zdarzyło się 
nic szczególnego

Włoski i poludinowo-wschoiliii teren wojny.
Niema nie szczególnego do tlonijsienia.

Wydarzania na m orza.
Dnia 8  kwietnia rano nieprzyjacielskie samo 

lo ty  obrzuciły fectenbaini Buf Bar roi a | Siotłana, 
nie wyrządzając żadnej szkody. '‘Yltrótce potem 
V.ilka naszj^ch saraołotów zaatakowało nieprzy
jacielskie obozy barakowe koło VermegIlano i 
'obrzuciło je  wydatnie bombam i Hydroplany 
wróciły bez szkody, ty lko  jednego brak.

Zastępca ssela sztabu generalnego,
'  voa  H e L e r  mpp.

f l
l ii l iw i

rittl, c. k. Biur# koresp.)
BerlLi, 10 dowieimia. 

.(B iaro  • WolOfa). W ielka głów na kwatera ogła
sza dnia 9 kw ietn ia ' 1917:

Zachodn i teren  w o jn y . 

iG-nspi. wiojsUc nastijpiey l.ronn ks. RuprechUf: 
M iędzy Lcas i NmiwSUe V ;tansse (na południo- 
w y Ayschód od Arras) osiągnęła walka artyleryi 
wozoaraj zstawn wieiką gwałtowność. Od dzisiaj 
przedpołudnia po kilinigodzicrtym silniejszymi 
ogniu huraganowyun jest w  toku bitwa pod 
Arras. W  obszarze m iędzy drogctni,r prowaaztj- 
cemj z A i bort do Cambrai i  Par (Sun e rozwinęły 
się u K # j.ffe  patyczki, które m iały zanJerzony 
przez nas przebieg.

•Gn»p:». ntem ieddogo naetąpcy tronu:
Od Soissons aż do zachodniej Szampanii zwal
czają się w  v iększej mierze artylerye.

'̂Gnuspi; wo-fek księcia Ailbro&bta.: W  Lotaryn
gii i w  Burgund zk^pj Bi amie od czasu tlp czasu 
lyw a dziaiAiność ogniowa 

Nasi lotn icy i działa obronne zestrzeliły w czo
raj 17 nieprzyjacie' .kich samolotów j d\va ba
lony :ia uwięzi. Rotmistrz baron Riehthofcn od
niósł 38 i 39 zwycięstwo w  walce po-.yietrzaej, 
porucznik Sebaeier spowodował spadek 12-te.go 
przeciwniku.

W sd i& dn i teren  w o jn y .

Front wojsk generała anarszadka (gtónago ks. 
LpOjjyowla l  nwaai: k iogo: Kotu Eogonje, na pół
nocny wsołłód od Baranowicz, koło W ielek  na 
południowy wsebód od Kow la  i koło lirztżau  
odrzucono ataki rosyjskich otitM ałów  wywła- 
a owczy d i.

Front wojsk geiroraha pffitowaik?. arcykisię- 
eia -Tozofn: w  Karpatach lesistycii przy zranisj- 
sr.e:du ate zimna pada silny śnieg.

•krupa wojak jgoifi orała mars znika ipoinego 
ilaókoiiS&na: Na północ od Pocsrmi po krótki-m  
przygoiayrsuud ogusowem Wtargnęły nasze w o j
ska szturn'f&w'e do rosyjskiej pozycyi koło Pau- 
fei, zn iorczyły okopy j powróciły i  46 jericauii 
i dwoma karabinami aiaszynowytni 

Frcnt m a  c c d o  ń s k  i: Żyw y ogień działo
w y  na prawę/m brzegu Warda.ru i aa południo
w y  zachód cii jeziora  Dojran.

Pierwszy generalny kwatermistra 
L u d e a d o - f f .

P ro k la m a c y s  W ilso na .
(Tei. o. k, Biura isors^p.)

'.yieden, 10 kw ietm a.* f
B iziU  Reutera ogłasza z  W a s z y n g t o n u  

p od datą 7 l, m .:
Prezydent V/ilson ogłosił odwładozenie, p o- 

o b w ' a l a j ą c e  u s t a w y ,  przedłożono w  £e- 
naoio i Izbio reprezentantów przez departament 
wojenny. W  oświadczeniu powiedziano, że air- 
m ia regularna j gw ardya narodowa mają ty ć  
postawione na s t o p i e  • w o j e n n e  j. P ierw 
szo p ó ł  m i l  i  o n  a  ma Lyć n a t y c h m i a s t  
uonwialono, pobranie dalszego m i l i o n a  we 

ktor® uczestfeiczyły p rzy  wzięciu przyczółka 
mostowego nad Śtoehodem. Tobołów , następu
jącą depeszo: ttezyjąłem z  •szezególnom zado
woleniem do  (wiadomości doniesienie o  w ieBa n 
sukcesie ko ło  Tobołów  sprzymierzonych wojsk 
jak i to, że Wasza Ekisoele&cya komenderowa
łeś. Wyreużam woiskom  amstro-węgiorskim, któ
re w' wałkach odział w zięły, moje uzaianie.

Berłia, 1 0  kwietnia. 
iCesarz wysłoisował do inaezeinogo •komen

danta, na. (wschodizie kis. Leoipoida ibawarskiogo 
nas+ erpjjątiy telegram :

WezyaUd-m komendantom, iktónzy iprzy pła- 
aaowam nłożaniu przy gotowali piękny suaces

dług potrzeby. Reknutacya dc zurońi regu larnej. Ead Stoehodera, wiszystki-m wojskom , które w  
i gw ardyl raaiodowej jest o c h o t n i c z a .  j.Dełiii udało go  jpraęprowndaiły, wyrażam  moją 

S iły potrzebne ponadto będą p obrane i  moje uznanie.
r e k r u t a c j ę  mężczyzn do 25 roku życia. 
Stany w  stosunku do liczby «w e j ludności do
starczą. rekruta. Oświadczenie 'powiada^ że usta-

W ilh e lm .
Kopenhaga, 10 kwaetnia.

wedawstwo m e zamierza fcwestyi poUtyki wo- I > ^ k i  dziennik > K jo e b e a h a ^  .pisze o  o- 
j w n 3g rozw iązywać stale, ciiódzi tyifce 0  staknm skkcos.e m d  Stocbod.ern: _
0 ,___ , i ^ . - . . Od czasu W ioikiego francub' .ego 'Uderzeniac h w  i i  a w  e zarządzenie. SwisA a od ziewa się,! f  .

• • „ * . . . . .  - . , . zc-szłe- jesionł k o ło  cronn, w  łzooz^nwtSŁoecjze po w ojn ie europejskiej w ie le  kwesty], k tóre . ■ & , . ’ , _ ■,1 Z  i \  ■ • i -  V  . me w iele słyszano o  pcdobnwch wynikach ata-dotad w\Tnjagaiy z oraicnaa erę naród ow, bodzie , „  ,<■ , 7  * __ . , .
. , f , , . ’  ‘ ; ku. Rezultat zdam się wskaż Twac zc stos^mki

mozna rozwiązywnć uldadar 1 ^ *  2 co  n  ^  L i .
Oświadczenie. W i l s o n  a  o  etanie woiennym do Rontu .B r u s k a ,  któ-

z  Niemcami rozpoczyna się długim wstępem o, , . . .  . v/  . rogo zaliczają do najdź niniejszych \ naicner-
asiawowyah postanowieriacn w  sprawie tm kto- dow odoów  losy isdcn . T a  okolica
.'finiii .poddanych k r a j ó w  n i  o p  r z  y  j a- 

c i e 1 s k  i o h na wy padsk Wojny i pow iada po
tom:

Ja, W oudrow W ilson, prezydent Stanów Zje- 
tfinioozoinych Am eryki, oznajmiam niniejszem, 
żo m ięjz.y Stanami Zjedneczonemi a  cesarskim 
rządem mc-mie-ckira n a  s t  a l- s t  a  n w o j e n -  
n y .  Polecam  zwłaszcza wsEystkan u r z ę d n i 
k o m  i o i i c e r o m  Stanów Zjednoczonych,, 
aby czujnie i raaośnie •wypełniali obowiązki zc 
stanu togo płynące. Apelu ję d o  wwsystMdh oby-

ność ezycł klęskę jeszcze bardziej godną uwagi.

Cesarz m i  M f  zre fon n o tM iłln  

■ Sejm u prasK lega.
(lei. c. k. Biura koreop.)

Berlin, 10 kwietnia,
.Biuro W o lffa  donosi:
■Cesarz W ilhelm  'wystosował do kandlerza

rstwn pa ństwo we- 

reskrypr, w7, którym

nę do skutecznego końca d^row acizić. W szvscy ńająe wyracz anezaiwodnej nadziei, zc szczęśii- 
poddani państwa n i  e p r z  y  j a c i e l s  k i  e g  o w y  koniec wosuy już jest niedaleki, wypowża- 
od 14-go roku życia  mają obowiązek <jax*«wjr- ,cb  międ.zv innemi życzenie, żeby  p rzygo tow y
wać się wobec dnu pokojowo. Jak długo będą ^  d o  wewnętrznego życia g>o«li-
&c;sie przestezegae usitaw, lic zyć  sno-fią na przy- , ,
chylno trnkro -anie. tyeJnego,% ®ospoaa.-czogo 1 wocjalnogo, m*
Oświadczenie uylieza 12 zarządzeń, dotyczą-15swloesnie zostały zakończone. Dalej /powiędną- 
cycli publicznego porządku podczas wojny, a o  v/ leskrypcre:' f
warM  nscli jedno powiada., że ci o o c y  p o  d- 'S zczegó ln ie  łozy  mi ńa sercu pi rekaztalcenh' 
d a n i, k tórych pozostawanie na gwobodżie by- Sejmu praskiego i uwolnienie całego naozego. , 1 . , w u i  v  m. m ”  * O Vj v

:! ’ 1 • 1 • CjU fś l ic z n e g o ,  w ewnętrznego życia politycznego o i  tej Ig./e-ma j ą  by ć  u w i ę z i o m ,  * e a
  _ styi. PoIeci.m  Panu (przedłożyć im i konkretne

{ n te r w a n s fa  M e k s y k u ?
Berlin, 10 fcwietniai 

®Berl. I'Okal-iÓLnzeigor<i donosi z  Genewy:
»N . Y-orli. Hera.ld® donosi, że wojska meksy- 

ka isk ,r>r a generała VF!U maszerują ku R io 
Grt-.nJ.fi C-ty w  Vexrs (iStany Zjed-n ocjzctiic).

le rw s n fe  s t a f t U j  d fp ls ra a tę c zn fc l! 

S i s t i a - i ^ f a f f l l  o  S J i i a i l  U .
( le i .  c. a. biura lifirn«p.)

W iedeń, 10 kwictuLa.
W skutek rozpoczęcia się stanu wojennego 

m iędzy państwem memieckiem i Stanami Z»e- 

dnoŁzonenu Am eryki polecono c. j k. dyploma- 

tyoznemu zastępcy w  W aszyngtonie zażądać od 
rządu Stanów Zjednoczonych s^ych  paszportów 
i wraz z personalem atmlusady opuścić kraj.

Tutejszemu amerykańskiemu zastępcy dy- 
pICiBafyczueaiu doręczono papiery

& V !d zd  Gfn&ssąddra z  i l e f i r l a .
Ciel. c. fc. iii tira horefp.)

'W ied eń , 1 0  k w ie tn ia ^

Ambasador amerykański w  W ie d n iu , Pen- 
fteld, wczoraj odjechał z W iednia.

S ta n  w o je n n y  Hiśędą5 Kubą 
a ^iemcamę

(Tel. e. k- Bitna koraep.)

Hawanna, 1 0  kwieiuia.

Biuro Rc-ulcra donosi:
Sonat !przjją l jednomyślaufi rezokifiyę. o- 

śndr.dczającą, żo m iędzy Kub? a Niemcaiiii 
istnieje stan w oienuv.

0 tm d S k t D M im
(Teł. c. k. Biura » orssg '

W iedeń. 10 kw ictaśi.
E ayojennej la m tery  (jnu&owej dnm-^zą:
Jogo cesarska -jIość guzesłał dowbicy wojska

styi. Polecam  Panu ipr: 
wnioski miniist&rśtwa ipańsiwa, aby przy po>vro 
d e  naszych wojowników  ta  praca zasadnicza 
dla iv. ewuętrzinogo układu P,rua mogła być szyb
ko w  drodze ustawodawczej przeprowadzona. 

Po  (potężmych iwysilkai-h calcigo -narodu w  tej 
-stra&z-u.cj wiojrie, w edług m egc przekonania, 
niema już w  Prusieeh miejsc;, na prawo klaso

we. P rojek t u staw y.cm? dalej zawierać bezpo
średni i tajny wybór posłów. Izba manów (Sej- 
imu iptuiskiego1) łacniej cdipowie SraelkLm wym a- 
igaaiiom aiadcliodzą.cjmh czasów, jeżeli w  szer

szej i równomieniiojszej m ieT'ze, niż idotądyprzyj- 
mie do swego grona wybitnych mężów z róż
nych ‘kó ł i -zawodów ludności, 'cioszących się (po
ważani i e m w spół ob y  wa tc l i

W a  1 i m  m i  a  8 0 19 1 .
(Tel. e, k. Biur# Irrresp.)

Peters.1n.rg, 10 kwietnia;. 
Pet. A g . Te l. donosi:
W  Dumie wręczono -dnia 6 hm-. reJaolucyę de- 

'og-acji armii 'Czyinnej, wyrażającą głęboką tro- 
&ik̂ , że dcHd^aci roibotmi'k-0 w i żiohj ieTzy rozcią- 
gają swe uchwały na armię, bez je j zgóuy I be : 
aprobaty prow izoiycznego rządFi, -po wywołu je 
liczne kiieporosumienia. ^ołnioaze na polu re- 
f.ruirn chcą iść 7,2 rządom prowiaoryoanyim i  rc- 
form y uważać za  ębowiąziyące.

Na -posiedzeui.u idn-ia 6 bm. zalstopcy fle ty  
czarnomiorskiej i garnizonu 'sebast-opoiskiog-o o- 
świadazyli, że są zid&uia, iż  w  dągu  missiąca 
rozpoczną się w ielk ie bitwy, i  że  w tedy Rosya 
aibo w ejdzie w  okres ©owego 'życia i  wo-łnoś&i, 
albo też N iem cy zniszczą Rasyę.

,R o d z  i  a an ik o  w yw odził, że głównym  celem 
narodu resyjsikiogo musi być zwycięstwo nad 
niaprzyjaciclom. Znacane n ierowodzenic nad 
Stechódem ipowinano być  -ostrzeżeriein dia tych, 
fcbórzy ©ie clicą od łożyć  ©a bok swych osobi
stych interesów, g d y  o jczyzna -jest w  nieboząłie- 
czeńafew-e. _ _ ,

Kongres k a d e tó w ,
W ybo ry da ksnsfcyuianty.

(Teł. O, k. B.ojt* keratp.)
Petersburg, 10 kwiasnia 

Oncgdaj o d o jło  się otemrcie V H -go  Ikon- 
g r e e  u p a r t y  i k a ć  e t  ó r ,  Porządek 'dteen- 
*uy o-bejmuje: 1) rew izyę pnogramiu party i odno
śnie do politycznych stosunków w  Rosyi; 2) 
konstytuantę; 3) stanowisko pa-rtyi d:o w ojny; 
4 } k^/es tyę agrarną 

Prowizoryozaiy rząa za-rządzń utwerzeme spo- 
cyaJmej kom isyi dia wypancowanił w y b o 
r ó w  d o  k o n - e t  y t uan l f c y .  'KonńsyŁ. wkła
dać się będzie ze znaa.^oów prawa, politycznego, 
statystyk i i  -innych fachowwch osobistości, na
leżących d.o głównych poktyc-znych partj j ro- 
syjjldoha

Peterojsurg, 10 kwieiLnia, 
i (Fet. ag. tel.) Siódmy kougres konstytucyj
nych dem okratów -otworzył przewodniczący ko
mitetu centralnego ks. D oł g  o r u k  i j, który w 
przemowie podniósł, że kongres musi we wEzy&t- 

,kich kierunkach wspierać rząd prowizoryczny i 
oświadczyć się w  sprawie wmjny. Ks. Dołgont- 
k ;j zaproponował urzeczywistnienie liasłn: 
„W ojna  aż do zv ycięsk iego końca" i uzupełnie
nie go zasadą. „W o jn ę  musi się prowadzić az do 
zupełnego w /pędzenia n ieprzyjaciela z  rosyj
skich obsza-rów.

1 izewcdinotwo w  pierwszym  dniu kongresu 
, poruczono W  1 11 a w  e r -o w; i, k tó ry  zapropono- 
j W a l  p.zesłanie w yrazów  pow itan ia  i sympatyi 
• vv^zystkim spi zym ierzeńeom i oświadczenie im. 
że Rosya ściśle utrzyma wszystkie dawne -zobo- 
wiązaaaa, oraz b y  i y ra z ić  szczególnie 'zadowo
lenie, że Stany Zjeunoczone stanęły po stronie 
mocarstw ententy. K rok  ten oznacza oświadcze
nie aię całego świata dem okratycznego w  obro
nie zasady wolności przeciw. md:raryzinowi, 
uosobionemu w  mocarstwach cenfralnycli.

Pos&ł Iv o k  o s z  k  i n zaproponował rezolu- 
cyę, oświadczającą: Rosy? ma być demokraty
czną, parlamentarną rcj>ubł:ką. Naczolnikiem 
wykona-wc.zej w ładzy ma być w ybrany na pe
wien czas przez reprczontacyę narodową prezy
dent republiki, k tó r y ' urząd, swój wykonuje 
przy po-mocy narodowej reprezen'tacyi i odpo
wiedzialnego ministerstwa. Pierwszą część re- 
zolucyi przyjęto jednomyślnie.

Petersburg, 10 Irwieteta.
(Pet. ag. tel.) Drugie posiedzenie kongresu 

krnstyfucyjnego dem okratów pośw iecone ''oylo  
kwestyi szybszego współdziałania browuOTy- 
csne-go rząuu z  przedstawicielam i robotników i! 
żołnierzy. Kougres -obradował następnie nad 

-gi-am ą i  nie pvwziąw szy d ecyz ja  o- 
sw.uddfj-.ł się za zasadą, Se klasom rebofcniczym 
powinna być przyznana ziemia.

Obrany mają być dzisiaj kontynuowane,

!Lm ! m ® 2 ir® Ęzien le c M d a  

t y m c z a s a « § a  m r f iy  r c s y is K it fo .
Berlin, 10 kwietnia.

•t-Berlincr LokaDAnzeiger-i donosi z  Hagi:
•••>Times« przynoszą nastęrpujare sensacyjne 

wiądom-osc1- % Petersburga:
A gitaeya  na rzecz ogłoszenia republiki wy- 

stępujo aiaysilmej na jaw , jednakże nie dały ja
szcz- za wygraną liczne żyw ioły, .przeciwno re
publika ńs-kiaj formie rządni. Wielka -eszęść lud
ności jeeit za ut-worzoniom monarchii konst;/ia- 
cyjnoj.

Kozacy. , w-ojsko poza -obrębem Petersburga 
hołdują (po największej -części -zasadzie, że iio - 
sya bez imon.are-hiezn-cj form y rządu ©ie może 
istnieć. Opinia .piubliczaia -twierdzi, że •komitet 
żołnierzy izil-ziała-i -ddżo idobrego, ale popełnił 
także guzg złego. K om itet ów  ipoasyca ibunty -w 
wojsku i ponosi 'Odpowiedzialność, za godne tt- 
bOTBwanPi n a iu ż je i.i żoniierzy w  Kronsztadzie 
i HelsingiOrsie.

Obecnie •oztery k-oiipo-racye arykomiją władzę, 
częściowo iprawcl-o-dawe/zą, częściowo w ykonaw 
czą: rząd tym-czasowy; kom isy a wykona-wozai 
Damy; komisya wojSfeawa Dumy i kom itet ro
botników i żotni-eray. Obie k-o-misyo Dumy po
pierają l-ojal-ni j  rząri, czego nie można pow ie
dzieć o kom itecie -robotników i żołnierzy.

1. iedawno kom itet rokotników i żołn ierzy (pod 
pozorem, ze groz; (wybuch kontnrcwolu-cyi, po
stanowił uwięzić wszystkich członków  rządu 
tymczasowego. W ziąw szy a a o b f rozkaz uwię
zienia,' udali się członkow ie komi.tetu pod osło
ną kilku-iia-stiu fbagnretów d-o pałacu Tau iydz- 
kiego, gdzie  -obraduje Durna. Żołnierze gwar- 
dyi, [pełniący -hu służbo, dow iedziawszy się o  .'za
m iarze członków Komitetu, ońwiadr-zjdi Jalc-o- 
•ia-czmie: »N ic  x tego*. Ozłonko-wie kcm ftetii ro 
botniczego 'odeszli 2  riiczem.

'Nastopnie u-chwalił kom itet robotni ezo-żoł- 
riorski wyw iezien ie pary carskiej do tw ierdzy 
petropawłuwskiej. W ysłano z rozkazom 150 u- 
-zbrojonych -ludzi do  Carskiego 'Sioła. dhutaj żol- 
jńerste, trzym ający straż, wyśm iali ich, pozwo
liw szy tyłk-o, ażeby spojrzeli -na upntkowarka 
Roma©owa«, przechadzającego eię w  parku.

»UtTO R ossik , w ykryto  w  ■res^y
'i 6 
la

iicj kw aterze wojennej w  żiohylowie
Jak d-o-nosi

la  i ej głów
ipiiou ruonarckizziiy, do  którego należ 
zna-czua ‘ue-z-ba w yższych oficerów.

>l5nzowy;a Wied=oaio8ti« zwracają uwagę ssa 
przc-e* ot&w Oi u cyj ny ruch wśród chłopstwa, 
wzmagająay się coraz bardziej. Ohlopi nie oka- 
zują entuzjazmu z jiowodu obalenia despotyz
mu i  agitatorzy mają wśród -nieJi łatw e zada
nie. • W  artykule {p. t. »Gi<oź©e niabezpieezeń- 
ętwo* sl-wierdwi ten organ finansistów, że rc®. 
rućiiy chłopskie są pc-ważnam zagrożeniem  »  
prowizacyi państwa. Rząd ą o winien, rychło ób- 
myśleć ou:po'wkd-aie środki, wobec odgrażać się 
-chłopów, że nie będą uprawiać ztemi.

iiTfilKl »  p S B lIftD B l te S §Ł _
Berlin, 10 kwietnia.

i^NationalzeiLung’® donosi z nad granicy ro
syjski aj:

Jak .stwierdza ■•"Kijewła.n-iiu, w  południowej 
Rosyi strajkuje 2 m iliony robotników  i robotnic. 
Praw ie w-uzywtikie przedsiębiorstwa metaiui- 
-gieizne i kopalnie w strzym ały m e t. W  'dukrow- 
c-iach praca ustała zupełnie. Podobnie dzieje się 
w przemyśle drzewnym 1 chemicznym.

Odezwa -rząd© o podjęcie pracy nic <od* osła 
skiutku. Ro-botnicy i robo-taiice raizem e  [chłopami 
biorą udz:ał w demoaistracyach i  dom agają się 
pokoju.

B H b tk l S i  m z f t i e l l  w
(Tei. e. k. Binrs kote»pA

Lublin. 10 kz-ietoia. 
Dziennik ro-zpoiyądzeń c. i  k. zimządu wojsko- 

w ego  w  Polsce ogłasza r-o^norząazenio w  spra
w ie  p r z y z n a n i a  d o d a t k ó w  d o  s y 
s t e m a t y c z n y c h  ( p o b o r ó w  n a u c z y 
c i e l i  p u b l i c z n y c h  s z k o l  l u d o 
w y c h .  Rozporządzenie opiewa:

N a  propozycyę odnośnej R ady Szkolnej m iej
scowej może k a ż d a g  ni i  n a  lub miejscowość, 
zatrudnionym w ich obszarze przy pubł. szko- 
lach ludowych nauczycielom  przyznawać d<J 
systemat3mz.nych pobo-rów dodatki pieniężno, 
lub w  naturze nofi warunkiem, że odnośna- gmi
na lub miejscowość pobór tych dodatków unor
muje równocześnie- w  drodze ogólnych zasad, 
mających zastosowanie do wszystkich w  ich 
obszarze zatrudnionych sil nauczy ci oskich. —< 
W  czasie, na k tóry te dodatki przyznane zosta
ły, n ie mogą ono być jednostronnie odebrano 
Nauczyciele -otrzymują, te dodatki za  pośreuni-

yćtwem miejscowej R ady Szkolnej

U wełnienie' p c M ic h  w ifio iś w  
nelityeznyeb w Ulaekwfe.

Spra-rćozdawcM. „Echa Po lsk iego" •zamieszcza 
w numerze z 18 marca następujące uwagi z po
wodu uwolnienia w  l e ż n i  1 w  p o l i t y c z 
n y c h  P  o  1 a  k o av w M o i k w i  e:

Dz!wno wrażenie ogarnia- mnie, gd y  przerzu
cam karty  regest racyj-ne więz-niów-Polaków, u- 
wo-lr,ionych przez rewolucyę. Przesuwają się 
długim szeregiem setki lat więzienia, wym ierzo
ne m  przestępstwa polityczne. Przed o-czyma 
stają, jak  żyw e, cierpienia i męki, k tóre przeszli 
ci ir.Pzio w walce pzzeoiw  panosrariiu gwałtu i 
-ucisku.

Czvtiim  nazwiska w ięźniów :
P. P io tr J a g  o d z 1 ń s k  i, la t 27, drukarz, 

należący do frakcyi P. P. S „ skazanym  --/uniach 
mi Skalłona i zbrojnw opór na warę śmierci. —  
Karę tę zmieniono mu na bozt1 ranincw ̂ ą. kator
gę. yjedział w  więzieniu lat 10 i 2 nnesią.cc 

P. Zofia O w c z a r e k ,  lat 30, z frakcyi 
P. P. S., skazana za zamach n<a -Skałłona na 
śmierć, potem na beztonninową. katorgę. Skaza
na -siedziała od 0-ciu la t '1 górą. N ie  m ając kon
taktu z- rodakami, •zapomniała praw ie po polsku 
aż zetknęła się z uwi<y.ioncnd Polkam i, które 
ewakuowano z  kraju, jak  p. Chło-pieka, p. P o 
pławska i inne.

P. M a r s z a n ,  studen'- technolog, skazany tą  
karę śmierci, z zamianą na katorgę w  roku 1907 
przez tomski sąd wojenny.

Pp. B z o w s k i ,  L i t w i ń s k i ,  B t n ą c a -  
t o w s k i ,  W  o s k o  z frakcyi P. P. S., skazan’ 
na karę śmierci z  za-rmaoią na kat-orgę.

P. J ózef D z i e r ż y ń s k i  z  pratyi S. D , 
skazany -na G lat, -potem za- ucieczkę na- 3 lata. 
■odsiedział dotąd 5 lat.

Uwolnionych dotąd Po laków  jest około 150

Stanowifeko armii ro syjskiej.
Berlin, 1C k irietu ia  

„Beri. la ik. Anzeiger" donosi ze Sztokholmu:
Petersburska Rada robotnicza i  żołnierslca u- 

ch wali la mt ostaDiiem posiedzeniu rczolucyę, 
doD^iga.jąeąsię przyznania żohiiarzcfci crawa dt- 
cy zy i co do naczelnej komendy i czynienia 
zmian w  komendach arad? na życzen ie żo łn ierzy.1 Jzęsc ich ? nac ą umieszt mm sehięmiska 

Idedle doniesienia ^ „U tra  Rossii", Orfogaci,;'K-oJBtitefcu Połekl-sg w cia-iinej Ry-szezy, inuyco
R ady robotniczej zwrócili się do rządu 7 na-stę- 
pującemi żądaniami. Rada otrzymała wLido-

pcnnicszczono tytMoaąeowo w  schroniskach ro
syjskich, lazareitłeb i w  lokalu  kuchni jarskiej'

mość, że możliwem jest, iż pewni dowódcy ar- l/icynrow ie óiedzi-oli głów n ie ©a Butyrkach i na 
m ii wystąpią przeciw  rewolucyi. W  g łó m ie j. T ag  ,-nce. Pierw jzego w ieczora po wypuszczeniu 
kwaterze utworzono spisek, celem zorganizowa- na w olność za-proiradzo-no ich do Rady rniej- 
nia kontrrewolucyi przeciw prowizorycznemu jSkiej, gd^zie nocowali, następnie rozlokowano

t t i .  1 * . . I  ̂     f . «...   ..    \ U t ___1 1 • Ty —____  1 b  rt.̂ rr i-Ł K 1 n , jirządowi. D latego należy ustanowić prawo, upe- 
wwżiuająco żołnierzy do odmówienia posłuszeń
stwa oficerom, pod< jrza^ym o  kim trrewclucyjne 
iisposobionie. Naczelne dowództwo ma być ob
sadzone po myśli żołnierzy.

Generał A loksio jfw  nie po-siada 'zaufania żoł
nierzy. Generał Łęczyck i powinien, być tak ie  u- 
suTiety ze swego stanowiska.

Hueh antirewolucyj-ny..
' Berlin, 10 fcwic-rala. 

»TftgbŚbe 'Rundschauc -donosi ze Pzt-okbolnra:

ich, jak  było  można. Początkowo uwam i ani* 
odbywmło się dość c-baotycznie, obecnie zaj-mują 
-się tam specyalna komisya, która opracowuje 
-również normy prawne, w-edlug któryżch nastą
pią dalsze uwolnienia.
. kom itet 1 'obki za jął się gorąco uw-olnionymt 
rodakami, oddając na ich cci-jedno ze schro
nisk, aaopatrująe ich w  niezbędną odzież. Prze- 
wiiżiiic w ięźn iow ie rvys?.li na wolność, ja k  ich za  
stak ©swobodzieicle. VI t-elu z  nich nie chciało p o  
ozątkowo w ierzyć w  szczęśliwą nowinę, po tea  
w ieszy li ma. ulicę, me biorąc, w  pośpiek t i naweł 
•swwoli rzeczy z „cekhauzu".



. 2 Nr 163. N O W A  R E F O R M A

' Kronika gnące zwłoki. Py l to 6-Ietni Adam K l i m o ń -  
e z y  k, synek elektromontera z elekt rown." miej-

« !T p a  K raków , 10 kwietnia. ,

Ze świąt. Nie miały charakteru zbyt wiosenne
go tegoroczne' święta. Kwiecień — plecień wystą
pił na wielka, niedzielę z wielką niespodzianką — 
Śniegiem, który powitał Krakowian w pierwszy 
poranek wielkanocny. Przenikliwie zimny zacho
dni wiatr i deszcz ze śniegiem, smagający twarze, 
dawały raczej obraz zimy; dążono do kościołów 
wśród takiej aury w tempie bardzo przyepiesz-o- 
pem. Po południu ustal wprawdzie śnieg, ale po 
zostało przenikliwe zimno, a zachmurzone mebo 
*ie  zachęcało nikogo do wyjścia. Oddawano się 
leż uciechom świętalno-kidmarnym przeważnie w 
zaciszu domowem. Nie było oczywiście w tym kic
iu nic u przesady; tradycya obfitości 'wielkanocnej, 
•hoć tak jeszcze stosunkowo niedawna, dzięki 
wojnie stała się już dziwnie zamierzchłą. W  tym 
noku, zabrakło wszystkich trzech filarów, na któ- 
!J*ch się ona wspierała: ciast, mięsiwa i  alkoholu. 
Spirytus jest równie drogi, jak rzadki; mąka — 
lepiej o mej nie mówić, aby nie dotyl ać miejsca 
bolesnego. Najlepiej stosunkowo jeszcze stała 
kwestya mięsna, ale tu znowu stał na przeszko
dzie brak »drobnyeh«; wielu toż masarzom, jak 
▼.skazują wystawy, pozostały znaczne zapasy na- 
szyk cwanych. na święta wędlin. Słowem, *ehuda 
fara* — oto przeważnie by ł obraz tegorocznego 
i  święconego*. Lekko się też po niem poszło spa ć 
1 wcześnie wstało, aby w poniedziałek rano stwier
dzić z przyjemnością, że niebo o wiele piękniej 
wygląda, niż w pierwsze święto. Trochę słońca 
ł błękitu rozjaśniało świat. Nic wyglądało to bar 
dzo pewnie, aie tem bardzej zachęcało do korzy 
stania z dość pięknej teraźniejszości. To też od ra- 
r.a prawdziwa wędrówka ludów podążyła pieszo 
i tramwajami na Zwierzyniec, na tradycyjny 
>Emaus*, złączony 7, odpustem w  kościele Nor
bertanek. Rozłożyła się tam moc kramów z dewo- 
eyonaliami, przysmakami i zabawkami, w części 
wytworami krajowo-domowego przemysłu. Ścisk, 
tłok, pisk, wrzask i rwetes*, trąbienie setkogłoso- 
we, oblewanie się i t  p ,  rtgulowane przez licz
nych przedstawicieli władzy — trwały tam do pó
źnego popołudnia. Słońce, które ukazało się z za 
chmur znowu po przerwie południowe], wywaDiło 
dość licznych spacerowiczów aż do kopca. W Alei 
Trzeciego Maja nie wiele było prz-eehadzających 
Aię osób, natomiast w ulicach śródmieścia i na 
Rynku ruch był ożywiony. Przepełnione były ka
wiarnie i wszelkie miejsca rozrywkowe, gdzie 
wprawdzie nie połatają wiosenne skowronki, ale 
siedzi się ciepło, zacisznie i pewnie i używa w  ca
łej pełni świą.rocznego wypoczynku. Tak minęły 
święta, jak sen — wcale nie złoty i nic wiosenny, 
w którym nie było miejsca nawet na marzenia po
kojowe o powojernym błogostanie.

Nabożeństwa wielkanocne odbyły się, jak coro
cznie, w kościołach krakowskich z wielką uroczy
stością. Rozpoczęły je nabożeństwa rezurekcyjne. 
O godzinie 6 wieczorem dźwięki Zygmunta we
zwały wiernych na rezurekcyę do katedry Wawel
skiej. Tłumy wiernych pospieszyły na Wawelską 
górę; katedra była przepełniona. Celebrował ks. 
biskup N o w a k ,  który kroczył na czele procesyi 
w otoczeniu kapituły katedralnej, duchowieństwa 
Ł alumnów seminaryum duchownego. W  kościele 
t . P. .Maryi celebrował nabożeństwo rezurekcyjne 
ks. arcybiskup b y m o n. po rezurekcyi chór od
śpiewał Jutrznię.
'  W  niedzielę uroczystą sumę w katedrze Wawel
skiej odprawił książę biskup S a p i e h a  w asy 
Stencyi ks. prałata W  ą d o 1 n e g  o, oraz księży 
kanoników N i k ł a  i P o d w i n ą ;  kazanie wy
głosił ks. kanonik ś l e p i e  k i. W przepełnionym 
wiernymi kościele N, P. Maryi sumę uroczystą ce
lebrował ks. arcybiskup Sy r no n .  Natłok wier
nych wszędzie był znaczny, na nabożeństwie w 
katedrze tak wielki, że polieya i żandarmerya mu
siały zaprowadzić specyałny podział wchodzących 
5 wy chodzący uh, przeznaczając na to odrębne 
Strony drogi.

Przyjazd Wydziału krajowego do Krokową, Jak 
się dowiadujemy, komenda twierdzy krakowskiej 
fcgodziht się na przeniesienie Wydziału krajowego 
a Białej do Krakowa. Wskutek tego Wydział kra 
jowy już w najbliższym czasie urzędować zaeznio 
w Krakowie, gdzie już przygotowany ma dogodny 
kk.al na biura w lak zwanym »Doinu egipskim* 
■ a Smoleńsku. Skutkiem tego przesiedli się z Bia
łej do Krakowa trzysta kilkadziesiąt osób.

Dodatkowy* przegląd posnolitaków. Magistrat 
miasta Krakowa ogłasza: Pospolitacy, urodzeni w 
lutach 1891— 1872 włącznie, którzy w czasie od 
3 do 28 marca 1917 roku do przeglądu »S « mo 
Biegli się stawić z powodu przeszkód, nie dają- 
gych się usunąć, a także ci, którzy, wysłani do 
szpitala dla zbadania ich ułomności, nie mogli już 
stawić się przed komisyą przeglądową, wonni się 
jawić do dodatkowego prz.eglądu w lokalu przy 
ulicy Szczepańskiej 1. 2, I. piętro (Krzysztofory) 
w następującym porządku: a) Pospohtaęy, uro
dzeni w latach 1891 do 1878, winni stawie się w 
dniach od 11 do 14 kwietnia b. r. b) Pospolitacy, 
urodzeni w latach 1877 do 1872, stawić się mają 
w dniach od 19 do 21 kwietnia b. r. e) Po. polita- 
•y wszystkich tych roczników, to jest od 1891 do 
ł#72, którzyby i w terminach, wymienionych pe- 
wyżei, nie mogli się stawić, winni jawie się przed 
dodatkową komisyą w dniach od 3 do 5 maja b. r.

dniach, powyżej oznaczonych, należy, stawać 
się przed komisyą punktualnie o godzinie 8 rano 
Do przeglądu należy przynieść, oprócz dokumen
tów osobistych, także potwierdzenie osoby i zgło
szenia się,- oraz kartę legitymacyjną pospolitego 
ruszenia »S «, a nadto udowodnić przez przedłoże
nie wiarygodnych świadectw, iż niejawieme się 
i!„  prze dadu iw przepisanym terminie . nastąpiło

skiej.

1a k r a j u .
Cofnięcie zakazu wywuzu drobiu z Galicyi. —

W  urzędowej »Gazecio Lwowskiej* pojawiło się 
rozporządzenie, nar nestnictwa, mocą którego wo
bec tego, że obeeme choroby zaraźliwe u drobiu w 
kraju wygasły, uchyla namiestnictwo swe obwie
szczanie z unia 22 października 191C roku, któ- 
rein wzbroniono wyprowadzania (wywozu, wypę
dzania i wynoszenia) z Galicyi kur, gęsi, kaczek, 
indyków i pantarek w* stanie żywym i Litym. Za 
rządzenie to -wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

P o i koiami pociągu. Zo Szczakowej donoszą 
nam pod datą 5 b. m. W  dniu dzisiejszym rzuciła 
się pod pońą.g w Granicy manipulantka kolei pół 
nocnej, Mary a S e m i k ó w n a .  Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Pociąg przeciął zwłoki na dwoje, Po
wód samobójstwa nieznany.

Arcyksiążę Leopold Salwator we Lwowie. W  pią
tek bawił we Lwowie arcyksiążę Leopold Salwa
tor z mają świtą. Arcyksiążę y/stąpił do Lwowa w 
przejeździć z frontu wołyńskiego. Na dworcu kole
jowym v/e Lwowie oczekiwał przyjazdu areyksią- 
cia komendant miasta generał-msjor lt i m 1, który 
też złożył raport wojskowe. IV ciągr przedpołu
dnia zwiedził arryksmźp park Stryjski i p a n o 
r a m ę  R a c ł a w i c k ą ,  po zem był na obie- 
dzie w komendzie miasta. Lwowa, Po południu od
był arcj książę pieszą przechadzkę ulicami Lwowa, 
a wieczorem spożył wieczerzę w komend.zte II. ar
mii. Na drugi dzień po południu arcyksiążę odje
chał do Wiednia.

Towarzystwo szkoły handlowej we Lwowie. We 
wtorek, dnia 4 b. m., odbyło się we Lwowie walne 
zgromadzenie Towarzystwa szkoły handlowej.1 
Zgromadzenie zagaił przewodniczący dr Ernest 
A d a m ,  podnośkąc, że ciągłość pracy, pomimo 
wojny, nie usiała, -g- Towarzystwo, powstałe we 
Lwowie przed ośmiu laty, ma na celu kształcenie 
młodzioży w zawodach handlowych, roztaczanie 
nad nią opieki, dopomaganie w  osiągnięciu samo
istnego bytu handlowego L,staranie się o zwiększe
nie dopływu młodzieży do handlu, a przez to wy
twarzanie zdrowego stanu średniego. W  szerszym 
zalcrosie zadań Towarzystwa leży szerzenie kultu
ry handlowej nie tylko wśród młodzieży, ale i u 
-ogółu, zainteresowanie się kupiectwa celami Towa
rzystwa, walka ze starymi przesądami, prześladują
cymi sran kupiecki.

Prezes wyraził uznanie dyrektorowi zakładu 
i gronu nauczycielskiemu za gorliwe i prawdziwie 
obywatelskie pełnienie obowiązków, następnie 
przedłożył sprawozdanie Towarzystwa za łata 1914 
'o 1916. W  czasie inwazyi rosyjskiej szkoła funk- 
cyonowala, dopól i zakaz władz okupacyjnych nie 
zabronił jej działalności, następnie, gdy zakaz cof- 
nirto, rozpoczął sie kurs abituryentów. Inne kursa 
nie miały dostatecznej liczby uczniów. We wrze
śniu 1915 roku rozpocz.ęto naukę w szczupłym za
kresie w trzech klasach koedukacyjnych. Obecnie 
działalność szkoły jest również zredukowana. Sto
sunki finansowe w czasie wojny jednak nieco się 
poprawiły i spłacono część deficytu, co Towarzy
stwo zawdzięcza wydatnym subweneyom krajo
wym. rządowym, oraz baiików i instyfueyj lwow
skich.

Nastąpił wybór nowego zarządu i komisyi rewi
zyjnej- Wybrano następujący zarząd: dr Ernest
Adam, Adam Kauczyński, dr Piepes-Poratyński, 
Wiktor Cbajes, Edmund Rh,dl .(ml.), Walenty Ilal- 
ski, Stefan Krzyszkowski, Leoa Obeiski, BernarU 
Fołonieeki, Albert Szkowron. Ludwik Winiarz, Ma- 
iyan Lasocki, Władysław Ligęza, Kazimierz Miesz- 
kowski, Kazimierz Gergowiez, Stan. Kuszezak, 
Celestyn Galasicwicz, Franciszek Oziębły; korni- 
sya rewizyjną: Jan Pawłowski, Tadeusz Gusto-
wicz, mt Antoni Ebrbar, Marceli Schaf, Stanisław 
Tkacz, Adolf Lindenberger, Tadeusz TIoTmger. 

Żywienie dzieci szkolnych we Lwowie. Magistrat

„K iedy stanie się światło, stenie się zakazem i 
wiTność!1'

Z tym hasłem szła przed narodom inteligen-cya 
warszawska, -pou-tozymująca poziom naszej kukury 
w  czasach najcięższych dla ogólnego roziwiog* i, a 
czyniła itio w  sposób różnorodny Autorzy i autorki 
pisali książki, które roizctadaiły się po całym kraju, 
starając się zamicnąc w ramach ipaa.ez cenzurę do- 
awołonycb jak najwięcej krzepiących myśli i uczuć. 
Puiolieyśei pici obojej pobudzali nich społeczny 
przez żywo popieranie iw prasie każdego zapociząt- 
kowatma kulturalnego. Najofiarniejsi wreszcie nau
czy wale i  nauczycielki ©dii jadiaii stoMe skąipe gnefcza- 
ny apoozy nfcu na rzecz kauspi:m:yjn,ej pracy oświa
towej. Iatciigencya zaś zaiwwiorz a wzięła na siebie 
p oeporanio iiiElytiucyj, któro broniły od nędzy lud
ność pracującą lub też wychowywały dwieta prole- 
itajrj atu.

I  oto u*iś wiciu z  tych, co rozdawali dary a iście 
królewską hojnością, znajdują eię w  poluzobie przy
jęcia itcmo.ey; troak i  o chle-b powszedni, ti ttdnc ży
ciowe -wnA-umki, zastój na wszystkich polach wy czer
pały ich siły i środki; a zginąć oni i  ■zmarnieć nie 
powinni i nic m-ogą-, be ępoleozeńataio poniosłoby 
ter-ę nleporwajowamą.

Nie chodzi o jałmużnę, tejby nikt nie przyjął, ale 
irctekgoncya (miejska, a przedewszystkitan jej chlu
ba i ozdoba, literaci polscy, zwracają się do naszego 
ai<a»iań?5liwa z prośbą o urządzenie dla nich letnisk 
lub ohanowainie gościny, gdzieby za skromną opła
ta, kilka micBięcy wT-oseoiyeh i letnich spędzić mo
gli. W  tej prze tomowej chwili dziejowej stańmy 
wszyscy ramię do sraiinienLa, nrosąc eobie wzajem 
pcimoe i ratunek w  imię lepszego jutra.

Gościna L. Solskiego w Loczi. Do ..Nowe, Gaz.e- 
ty ‘‘ piszą z Lodzi:

Gościnno występy p. Ludwika Solskiego dobie
gają końca, Znakomity gość dał szereg swych naj
lepszych K.roaeyj w  „Złotej C7.aw?zce“ j) „Złotym ni 
nie“ , .,Dażywociu“ . „Maindaiyuie Wu“ , „‘Skąpcu" i 
ostatnio w „Judaszu z Kariothu". Wszystkie .spek
takle odbyły się przy wyprzedanej widowni, a p. 
Kolski był przedmiotem owacyi po każdem przed
stawieniu. Kresn-ye. jak Łatka w  „Bwżyw »CTti“  Fre- 
<1 ry. Harpagon w  „Skąpcu" Moliera i io la tytułowa 
w „Judaszu z Kar.ioitrtu" K Rostworowskiego znar 
lazły w p. Solskim bodaj czy nio najlepszego ze 
współczesnych wykonawców.

Dzięki reżyseryi wszystkich wyim cmi ornych sztuk 
przez p. Solskiego, publiczność łódzka miała mo
żność przekonać się, że w  zespole teatru polskiego 
jest kilka, rzetelnych talentów.

Nagroda za wykrycie zbrodni. P.rezydyum poli- 
eyi w  VI awsaawte wyzasucaylo 1000 morek nagrody 
za (wykrycie sprawców aaibćjsfiwa aigcnta poimy i 
krymimahioj niernwefciej Ozeshuwn. Kraiszewskiogo, 
oabitogio strzałami rciwolweirotwemi w dniu 1 kwie
tnia b r. na podwórzu domu przy ul. Prósilcej.

Wtórek, 19 Kwfetn.tr, l9 iT .

S p ra w a  w a js k a  polskiego. R o zs trz$ § a j^ c a  fa z a  w o jn y .
Wiedeń. 10 'kwietnia. 

^R AcJisposU saimioszicza następnijącą dopc- 

sizę wiedeński-ego B.ura prasowego N. K . N.: 
W ed le 'oetartmiołi. infcmnacyj, ostał,nie toudno- 

ści. je (kie sta ły  dntąló ma pi^esskodstC1 wcieleniu 
Legionów-, foiko ikadTćw armii polskiej, izostały 
ostatecznie usurięt.e 

W obec tego  aiałoży ■c cizetiwać w  dniach na j-  
biirśszych rzaipcr&iedfciainyek na. ten w ypadek za

rządzeń tym czasowej R ady  Stajani Królestwa 
Polsk iegc .

H i l B t o a  0 &irtJ!fjpiKMŁr © illO ild .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

(Minister

Ze
Pieniądze obozowe w Austryi. Wojna obcoiia wy- 

wolata przewrót w  TCizimaitjmh dzialziruiA-h nasze
go życia. Ciekawym -objaiwom tych amfeuu wojenr- 
■nycli j e *  pizowrót, jaki nastąpił w* meunicacli na- 
sz.yelu Pionląd®e bite wo szkuchatiafg© anewtłu 
iwplynęły mafiowK) do kas piun.Wowych na za&j)0- 
ko,jenie potrzeb państwa., a w  miejsce ich zjawiło 
•siię incwe. -Taicie jcdoailc zarządzenie zna historya 
daiwmiejfizjch wsajoa. Ale iwiojna dzkiojaza przynio
sła rzecz zupełnie nową, mianowicie pieniądze ©- 
nożowe dla jeńców* wojennych: jak wiadomo, o- 
trzymują w  Austryi oficerowie ros. i włoscy (na

stosownie do owego 'stoipni.; 
ną .płacę. Ponadto olmzyjnoją jeńcy z ojczyzny swo
jej piemiądz-e, a tekżo praicia jeńców* jost u uas wy
nagradzana ińeniężnie. Gdy jeniec zostaje przydzie
lony do jakiegoś obozu to  pierwszą fioiTualnością 
^est oitobranie od niego pieniędzy kursujących, a 
k miejsce icii otrzymuje banknoty i naoneity ofoo- 
zowe. Celem tego zarządzania jest, ażeby gdyby 

lwowski na ostatniem ewojem posiedzeniu uchwalił jeńoowi j;iliicimu powiodła się ucieczka, nie piosia-

Petersm irg 10 .kwiełauai. 
praw zagTa,n:icznyeh M i 1 u k  o iv w  

roBtnoiwie, lulzielonej pnc-edstawicieloro prasy, 
oświadozTł, co (następuje.

■Z»W33a byłem  zdania, że Stany Zjednoczone 
Am eryki wezmą udział vf wiojnie ,po istronie ,mo- 
eanstw ententy. Określenie 'Celóiv wcjen irfeh  
praez V7iilscma odipowiaida w  zupełności cśwnad 
raemom' m ężów  stanu w  Europie. —  Briand, 
Asąuith, Grcy zawsze -podkreślali konieozność 
.pracy w  tym  kieni-ńku, b y  zbrojne konflikty za
stąpić p/okojoweni rozwiązaniem międzynarodo
wych kwestyj spornych i by  stworzyć .nową or- 
ganizacyę narodów, 'O.pierając-ą się na porządku 
prawnym życia  narodowego. Do tych oświad
czeń także oswobodzona rosyjska demokracya 
może (w 'całości eię przyłączyć.

R.ówność z.iipaty*(wań Stanów* Zjednoczonych 
i nrccairstw' dnrtonty an pohi idoowem była naj
lepszą rękojm ią ryc-Iiłogo udziału Am eryki w 
walce .świata z  Niemcami' —  Podnieść nałoży, 
że na.wet p rzy  wym ianie S'v/y(cb życzeń pokojo
wych Niemcy nigciy m e zaniedbały w yrazić 
swego ip-a'zewodnictwa, że  pragną maszerować 
na czele ludzkości w  ozasie pokoęu.

Jodjmą rzeczą, która dzieliła utus od między- 
narod-ewogo programu Wilsona, polegała, na za
sadzie zwycięstwa. Pokó j bez zwycięstwa, re- 
zygmacy-a ze zwycięstwa zo strony sojuszników, 
■cznaeza-łaibj poippoe.tu niom.ożłiwośt* wykonan-ia 
wielkicli safgadnień, ktÓTych rozwiązanie uważa 
z?rów®o W tenn  jak  i isojusznacy za rzecz nie- 
iKizowną. Podczas gd y  mocarstwa ententy nie 
■mają n-ąpaniejszych planów  panowania nad 
światem, N iem cy ■ciągle podkreślają myśl, że 
dawne prawo- juiż nie istnieje i narody, walczą
ce iprzeciw* > '-enroenu znajdują snę w  pełnym 
rozkładzie, że jost zadaniem Niem iec etw ow yć 
» o w «  jprawo i  zorganizować Europę w  duchu 
swycn własnych interesów. Wśród tych oko
liczność" Niemcy przedstawiają jedyną prawną 
przeszkodę ui&talenia ostateczmycb •granic i za
prowadzenia normalnych międczyniwodbwynh 
■sbosuiHików. T y lk o  (zwycięstwo nad Nienncami u- 
miOfżliwr uraeozywfet-nienid dążeń Wilsona.

Jak wiadomo, W ilson -mówił m e tylko o ogó l
nych colach wojemnych, ale też i o kwestyacii 
konkretnych, pp. o  wyiswobod^niu naród ów. 
z w l^  zcza Polaków , i o  praw ie narodów dostę
pu do wolnego otw artego morza.

Odpowiedź m ooTStw  ententy na krok poko
jo w y  prezydenta mou-l rośli Lr jeaLaogóław©

Ł-ez własnej w isy. Nic-z: 
szego wezwania karane 
skowe.

istosowamo się 
będzie przez

do niniej- 
sądy woj-

Z kroniki wypadków. W  sobotę o godzinie 3 po 
południu na ulicy Basztowej z wozu tramwajow*e- 
go w ypadł na bruk niojaki Jan Ś w i d e r s k i ,  
23-letni ślusarz; odniósł on ranę na głowę"? i do
znał wstrząsu mózgu. Wóz pogotowia odwiózł go 
do szpitala św. Łazarza.

Na przystanku kolejowym w Podgórzu przesu
wany w*óz kolejowy potrącił zw-rotniezego kolejo
wego. 30-letniegcr Jozefa K o ź l i c z k e .  Koźliez- 
ka odniósł złamanie goleni. Lekarz wezwanego po
gotowia, założył mu prowizoryczny opatrunek, po- 
czem odwieziono go na oddział chirurgiczny* szpi
tala św*. Łazarza.

Śmierć pou kołami tramwaju. W wielką sobotę 
vv leczorem koło srodziny pół do dziewiątej wyda
rzył się wstrząsający wypadek. Mały chłopczyk 

 ̂ wpadł pod pęd -,ący z wielką szybkością wóz tram- 
wajowy tak nieszczęślliwie, że uległ zmiażdżeniu 
lewej ręki i nogi, oraz złamaniu kręgosłupa. Oczy
wiście poniósł śmierć prawie natychmiastową, tak, 
te wezwań] leaarz pogotowia zastał już tytko sty-'

przyznać dyrekeyom szkól średnich na śniadania 
dla ubogiej młodzieży kwotę 11.000 K, a na obia
dy dla biednej dziatwy szkolnej kw*otę 5.000 K na 
ręce komendy miasta.

Pozwolenie na dowóz arrowizrcyiny do Lwo
wa. Komenda miasta Lwowa ogłosiła, żo wolno ka
żdemu dowozić swe artykuły spożywcze, których 
nie w*yłączono z handlu wmlnego i że jest,w tem in
teres zarówno ogółu, jak pojeuyńczych rodzin, by 
sprowadzano z prowńncyi artykuły żywności, któ
rych w mieście trudno dostać. Przepustki dowozo
we można otrzymać w  godzinach popołudniowych 
w* grupie aprowizaeyjncj komendy miasta. W y
twórcy, oraz. rodziny*, przesiedlające się do miasta, 
mogą dowozić także te artykuły spożywcze, które 
wyłączone są z wolnego handlu, o ile przedsta
wią poświadczenie właściwej władzy, że pozosta
wiono hu te środki żywności na własną potrzebę. 
Takie pozwolenie przydałoby się i dla Krakow*a, 
tymczasem bowiem obserwujemy* tu u nas wprost 
przeciwny ^niodus procedendi*.

Mundur]/ i dystyukcye strzelców ukraińskich. —  
W  -©stadnim numerze -wojakowyieh wiadomości 
„SL-ofHcusre MiLP&nbl&ifct" znąjAtfje się rozporaądze- 
nie, ujmrające w  narny w.&jslcoiwe dy*sHynkc.y o i strój 
legi oni? tów ukraińskich.

Pożar w Dublanp.ch. W sobotę wieczorem wc wsi 
Lubiany, w znacznem oddaleniu od budynków' 
Akademii rolniczej, wybuchł groźny jwzar. "We
zwano telefonicznie lwowską straż pożarną, a tym
czasem akcyą ratunkową zajęli się słuchacze Aka
demii z dyrektorem na czele, żandarun-rya i woj
sko. Gdy straż pożarna przybyła, stało w ogniu 
kilka budynków gospodarskich i mieszkalnych. — 
Dwa budynki mieszkalne zdołano uratować, apa- 
idy się tylko dachy, dwa zaś spłonęły doszezetme, 
zostały tylko mur.y. Ponadto spłonęły Iray stodo
ły i trzy stajnie. Szkoda/wynosi kilkadziesiąt ty
sięcy koron. Straż pożarna pracowała całą noc-

1 K ró le stw a  P i s k i e g o .
V/prow£dzon:a wajaty niemieckiej w  magistracie 

warszawskim. Prezydent miasto. Warszawy połceił 
wszystkim wydziałom i instytucytom miejskim, 
aby, poczynając od dnia 1 kwietnia, książki kaso
we i buchalteryjne prowadzone były w markach, 
z zachowaniem dotychczasowej kontroli wpływów 
i wydatków w  innej walucie, jak również, aby po
datki opłaty i wszelkie dochody miejside i nale
żności od miasta obliczane ly ly  w markach i do
wody formowane były* w tejże walucie. Nowy bud
żet miejski ułożony już został w  nowej walucie 
według kursu 2 m.-16 fen. za 1 rubla.

Kurs rubla w okupacyr aiisf.ryacidej oznaczony 
został — jak donosi. ^Deutsche Warschaucr ń- 
tung* — na 3 K  35 h.

O yomoc dla kieratów polskich. Czytamy iw pi 
smach iwamzaiweildch:

Zaraąd oekcyi do spraw literackich Polslcegc To- 
warzystwa Miłośników* Literatury, aw.raca się do 
ogółu ziemiam. niższych z następującą odezwą:

dał żadnycli zasobów ićcmężnych, gdyż pieniądze 
o.bozii,i.vo mają wa.żiność &svoią tylko w damym obo
zie. Na banJrmdach i pieaiądziaah oznaczona 
mLej^cowooiść obozu, dalej podpis komendanta oboeu 
i są tak wykonane, że wszelkie naśladow*nictwo 
może być łaibwo stwierdzone.

«Now. Wremta* zawieszona została przez rząd 
row olucyjny za reakcyjne tendeneye.

Beka rewolucyi rosyjskiej. Ze Sztokholmu dono 
sza: Z Petersburga donoszą, że sędziwy admirał
K  a r c e w  odebrał sobie życie w straszny sposób, 
rzucając się na bagnet, żołnierza- pełniącego służbę 
na -warcie. Gdy stw ierdził, żo rana nic jest. śmier
telną, wyrwał żołnierzowi karabin i dał strzał w 
piersi. Kula przeszyła serce; admirał pon iósbśmierć 
na miejscu.

pc*v»,aw4® iF*awraunm«n,',a <n*ie t *o*ni<arto <w«oecy) w&z,ystacic te TrdędzyiS a'r0id0WVe Eiy śił jprZOWCMł-
olT Wojakowego miesięaz- nj.e< Za łan  » (sojuszników nio A K  celów  żałoby

czych. M y wszyscy dążym y albo do oddania 
odenwanych (przemocą obszarów aćbo też do 
ostateaznagu ustalenia grarniic 'naródowych. In.- 
nymi słowy niiocaistiwa ententy mog’iyby swe 
zwycięstwo uważać tylko- wóiyczas za całkowi- 
ê) ffdyby w idziały, że zasadniczo war.uiiki pro- 

grajKKu W ilsona są osiągnięte, to zuaczy. że do- 
'kanalO' się ^nzefcszJa-ł ceni c -karty Eurojiy, 
awtateOEa *na (piWu-dnloiłym wischodzie, w  e?pc- 
s-ób spełniający •■warunki trwałego pokoju i w y
kluczający 'wiszysaikiO, ooby mogło 'Spowodować 
nowy 'konflikt.

Można w ięc  mówić ‘O pokoju bez utneklsyi pod 
waur.uinlri.emi/ żc słowo- '»ame!ksya« -oznacza u-zur- 
ipacyę. Bez te j wa-ancij, nieodzowinoj -poprawilu 
hasło spokój ibelz a-neMsyi'« ozna&za foinmdę, za- 
propoiiuiwa-naą przez socyali&tów miemieokich 
sojusznikom, (Oznacza niez'd-e;cy-diow*ainy pmkój, 
za-wa-rty ma ipod!s.tawie i»sta.t<us qa-o ante«.

Wsiz.ysliłiie te formuły, 'które w istocie są po- 
cltodzania niemiecfcrogo, odpowiadają interesom 
itidShiecklrn.

■W ©wojem ó-świadczeniu W ilson wspomniał o  
kwastyi ciaśnin omoiisikich (uie:tyl"ko w  izna«zemhi 
niożliweigo ich .zneutralrzow-ania, lecz  także iiflt- 
bycia przez Roisyę. W  'tej ©prawie nie mogą 
istnieć odimienne zaipatry-r/amia. W  razie zneu- 
tralłzowaniia wmlny prz-ejaizd obcych okrętów  
wojeim-ych no m-c-rze Czarne Kurasilby ltosyę do 
stałego dbam In o fortyfikaieye swych, azarno- 
nsor^fctoh w ybrzeży i  mtirzymamia. silnej flo ty  wo- 
jemnej. Sytua-cya taka byłamy -gorszą ą-niżeli sy- 
tuaóya, jslimejąca pi'zed wojną Rosya w oli po
zostawić cieśniny morskie poił slabem, będą- 
ceia w  rozkładzie panowaniem tureckiem, ani
żeli otw orzyć je  dla okrętów  w*ojennych innych 
narodów. Jeżeli to -ro^winzanie chwilowo- stało 
się -Tiieinożliwemi, to tylikc dłatogo, poniewarż 
Niem cy -zgłosiły swe pretensye do ©pftdku p-o 
Turcyi i poruszyły gprawę, ozy cd-ośniny mor
sk ie mają walożeć do- Rosyi czy do  Niemiec, —  
Jako pn-p.-kt wyjścia postawiono nrotensyę N 
mi6c- etwonzonia miepnzeirwaTteigo- obszaru sprzy
mierzeńców od  Berliina d o  Baigdad-u

Amsterdam, 10 'kwietnia^ 
i»Dauy Chroinicle* domosi z Retensburga: 
W śród wojdk-oivye.il .i polity cwnycli 'kół w  Pe» 

tarsburgu ipamuje powszechne pirzeświadczeaide, 
że wojna weszła w fazę rozstrzygającą i że na
le ży  spodziewać się rych łego końca wojny.

.Stanowisko obceaiego- rządu rosyjskiego wo 
bcc Am eryk i jest inne niż rządu przedirewolu- 
cyjneigo. Gbecmy uząd p-o-dziei-a tp-czeuoname W il
sona, że iookój żadnej -zo stron woju jących n-ie 
mo*że przynieść eysków  roTyto-i-yalnych, ieea 
musi 'zabezpieczyć małym marodoim (woluoóó.

P e g i D S K i  0  O S r S t o p R l  p s R t ł l t t .
tTel. C. k. Bnrs koresp )

Sztokholm, 10 kwietnia.
i*'Svemska Dagbladct* eigła-sza artykuł o  sto- 

sumka-cb rosyjskiiob, -który, ua podstawie pism 
irosyjskiich, zaj-imuje się tpowinomi oznakami gro
żącej koiitrrewolueyi, przedstawia ogólne za 
n?ies*.*aaia i -wreszcie wysnuwa wni-osc-k, że po
głoski o odrębnym pokoju rosyjskim coraz w ię 
cej zyskują na wiarygodności.

W®lm m  m w m
(Tel. o. k. Bilirs knrpop.'

beriln, 10 kwietnia. 
(Biuro Wttftfftfe Szef sztaiiu admiralicyi ma

rynarki podaje do wiaaoTności:  -- —
Na morzu Śródzkranejn zatopiono i  5 parnw 

ców i 13 żaglowców, ogolnej pojemności 38,524 
ten.

Zatopienie niemieckiej icdzi torpedowej.
rlin,

lirzędownio ogłaszają:"
Niemiecka, łó ip  torpedowa, „G . SS‘ została w 

nocy dnia 7 b. m. kolo w*ybrzeży flanilryjsikicb 
przez nieprzyjacielską łódź podwodną tiorpedj 
zatopiona. ?jaloga przeważnie uratowana.

.r o s y j s k i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 10 kwietnia.
Z kw atery wojennej -prasowej donoszą: Spra

wozdania iiieprzyja-cietekich isztabów generał 
nych: Rosjo,- Dnia 7 kwietnia.: Front z a c h o  
d n i :  Na północ od RrzeżcOm, w  okolicy Augu
stówki i Koniach nieprzyjaciel, po przygotowa
niu z:e strony artyleryi, zaatakować nasze stano
wiska, został jednakże odparty. W  okolm y Li- 
p icy Dolnej eksplozya jędrnej z. naszych sztolni 
m-mcwych zniszczyia row y nieprzyjacielskie^ 
które zajęli na-d wyw iadowcy. Odparbśmy 
wszystkie przeciwuderzenia n ieprzytacicUue i 
ł-rzięliśmy jeńców do niewoli. W  tojze okolicy 
wykonaliśmy atak gazowy. ~

Na zachód od miasta Tomn-aLik siiuy w idział 
n icaprzyjacielski, wsparty ogniem, artyleryi, 
wtargnął zrazu do naszych rowów, /ostał je>- 
dnakże niebawem naszem praeciwiiderzenieui 
*wyi>ędzony,

M a n lfe s ta s y e  k e z s k ó w .
(*t’el. C. k R'U*» korpsą l

Petersburg, 10 kwietnia, 
tok). W szystkie pułki Eoztrclne o

“ ,łŁs, 10 kwietnia.

(F‘eit. ig. toł,). Wtazysiju? y 
ga.nŁTŁ-oniu petorslhursikiiego uiziidlzily mnniftSiA- 

cyę  przed pałacem Maryi. U '}Ą i>TOwt7X- 
ryczmy, odoyw ał po&iedyeuie M -1 lister wojny 
G ii c  z  k. o  w  podziękowa^kozakoin w  gorących 
słowach za manifesiacyę, poezem kozacy ruszy
li przed ambasady państw sprzymierzonych i 
w itali okrzykam i icli zastępców, zwtasz.wa am
basadora Stanów Zjednoczonych, którego ozna
ki sympatyi wojsk rosyjskich głębono- w r n

y ły.

Odznaczenia. »Wiertsr Zeiturg* ogłasza: Cesarz 
nadał w uznaniu doskonałych ofiarnych usług w 
pomocniczej służbie sanitarnej przed nieprzyjacie
lem ochotniczym pielęgniarkom i nauczycielce w 
Chodowicach koło Basiówki Helenie D e d a r o -  
w i c z, oraz przełożonej kongregacyi ^Służebnic 
Najsw. Panny Maryi* w "Rymanowie Monice 
B r a n d y s  złoty krzyż zasługi na wstedze meda
lu waleczności, a członkom tej kongregacyi: Ro
zalii M u s z o  i Bazylice B o a s a k  srebrny krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności.

Dalęj nadał cesarz przydzielonemu do komendy 
obwonowoj w Busku inspektorowi szkolnemu ob
wodowemu Franciszkowi K r z e n u e n i e e k i e -  
m u ztoty krzyż zasługi z koroną na wstędze me
dalu waleczności.

nołaryuszów. *Wiener Zeiiung*Mianowania
ogłasza:

Minister sprawiedliwości zamianował 
r y  u s z a m i  kandydatów notaryalnych: 
sława W  a c ł a w o w i c z a  dla Żabna,
Ś w i t i i k a z Rzeszowa dla Suchej, 
J a n i c k i e g o  z Radkowa dla Żmigrodu, Wła
dysława C z e r w i ń s k i e g o  z Krzeszowie 
dla Wadowic, Józefa P o r ę b ę  z Nowego Sącza 
dla Frysztaka, Wojciecha G l i ń s k i e g o  z Tar- 

Zakliczyna.

a o t a- 
Yftady- 
Adama 
Juliana

nowa dla

Rep.Ttoar teatru miejrkiego w Krakowie 
im. Julimsza Słowackiego.

Wtorek, dnia 10 b.’ m.: rKaligula*, dramat K. H. 
Rostworowskiego.

s-Kaligula*, dramat K. H.

»Kaligula«, dramat K.

Środa, dn iall b. m.:
R ostw orawskiego.

Czwartek, dnia 12 b. m..
H. Rostworowskiego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
Wtorek, dnia 10 b. m.: po południu »śniezyczka 

i siedmiu karłów*; wieczorom: .Królowa kina*, 
operetka J. Gilberta.

Środa, dnia 11 b. m.. po południu: »Snieżyezka 
i siedmiu karłów«; wieczorem: (.Księżniczka czar
dasza *.

Z drukami Literackiej w. Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10,

Program  koalicyi.

Program  isoj-ufiznitów-obcjinuje diwa cole, da 
jące się zupełnie pogodzić z  na-rodowemi żąda
niami narodów, miian»wi.cio 'oiswo-bod-sonie na- 
ro'd.ćnv, podlagłych tpaiłowan-iu tureckiemu i r& 
organizacyę gTimtowiną A-ustro-Ydęgiei'. O two
rzenie państwa' >ozeii?k.-o-!sło(v.'adkio :̂o służyć ma 
za gra ideę irzuiąiatorsikich planów Niem iec w 
adauesiemiui d*o -krajów słowiańskich. Niem iecka 
Austry*a ; W ęgry  muszą być 'Ograniczone do 
swych gr-mic etoograftoznych. W łos i polącaeui 
bydą % Wtochiijiu, Eiumuini z Riutmtmią. Obszą ry 
lasraińskie uLiyccJoaie będą tz naszą Ukrainą. N a
turalne, hłsooTyą 'wyier-eślcine zaigadnicni-a do
magają Eię ajndinoefeonia ótezairów semoskieh. —  
Ziemia armeńska annssi prayjść pod opiekę ro
syjską. Ostatnie wydanzenia jalsnc (Wykazały, że 
nic- można (narodu orodaiAkiego pozost; iwiać 
.pod. ju-raiueiu toęetóeiiĘ .

Wsz]"sitikie te  eagadtąieąia, da-wtno już przez 
eojusanikAw (poruszone, n ietyłko n ie sprzeciwia
ją się program owi W ilsona, leóz Stanowią nie
unikniony nMwój przy taMy-caneui uregulowa
niu stoauników m iędzy Europą a wschodem.
——— —— ——— — --------------------------— — — —

Telelsntćzna 1 p łts ra fltźn s
i i i o l c !  i  k .  E l o m  K nrssp .

z  dnia 10 kwietnia 

A kcyą  ratunkowa, w  Królestw ie.
Lublin. Dąbrowska „G azeta  rofckśa"* dowosŁ 

że skhcdkii włościan, dla ptoletasyatu iniejskiego, 
zainieyowane w Królestwie, w ydały już pizeezło 
ćwierć miliona rubli.

Nonunacyu dyrektora teatru nadwornego. 
W iedeń. Cesarz zamianował radcę nrmiste- 

ryalnero- w  ministerstwie sprawiedliwości Mi- 
l ' e n k o v  i o s a  dyrektorem c. k. tea-fcnT mid- 
wornego i ntui^il mu r ó w n i o t y t u ł  raxlc,j 

dwioni

Odpowiedzialny redalclon

M I C H A Ł  I f c O N O F i Ń S K l .  
Wydawcai

R U D O L F  .0 | M A M .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyl)

K 1K O  „ L U B I C K ”
UL, LUBICZ L. 15 (tuż za meelKn kolejowym ) 

o d 10 d o  12 k w i e t n i a  w  1 ą o  z »  i e.
S ' „ C I  E N  W  L U S T R Z E "  

tm rećya  brała i siestry w  4-dj ak ach. 
A c h , t e  K O B I E T Y !  

wesela keniedya w 2-eh alctach. 
Z D J Ę C I E  z  N A T U R Y .  3102

Igp il 1 r TT**'*'*1”

a d w o k a t  k r a j o w y  

i l f  k M t f B
otw orzył kancełaryę w  JAŚLE  

P R Z Y  U L IC Y  TRZECIEGO M AJA.
31S8

D i l e r o
(W iad. Mrozowskiego) 

k o n c e r t u j e  c o d z i e n n i e

* i ! j  M i  S d f l i l t M i a w
w najbliższą rn czasie- obejuiie kierownictw^ 

kwintetu znamy " 'olonczełisfa. 

PRO FESO R B O LE S LA W  K O P Y S T Y Ń S K I, 
3160

Kż-acica arukaini L. K . GórskL


